
V•s' t-. 130. Czerwca —  Piątek.
W yrbodzi w  K rakow ie

codziennie o godzinie 8V2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i d n i  

następujące po l w i ę t a c h .
C e n a :

w KRAKOWIE m i e s i ę c z n a  6 złp. kwartalna i  5 złp.
W kraju k w a r t a l n a  razem z przesyłką pocztową 5 złr. n- k.

P r z e d p ł a t a
przyjm uje s ię  w  K sięgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy  Głównym 

R ynku N r. 4 5 8 .

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  
kxpedycyi czasu  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Ogłaszając przedpłatę na trzeci kwartał roku 
1853  upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o w c z e s n e  zgłaszanie się, abyś­
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na kwartał III , to jest na miesiące L i p i e c ,  
Sierpień i Wrzesień r. 1853 dla abo­
nentów zamiejscowych z przesyłką pocztowy złr. 
5 m. k. Dla miejscowych złr. 3. kr. 45 
m. fc. ____

M orespoM encya Cesso.
W ie d e ń  14 czerw ca.

©  Kweslya tak zwana wschodnia, jaśniej mówiąc, kwc- 
stya bytu ottomańskiego państwa w Europie, punkt g łó ­
wny, ku któremu z wytrwałością podziwienia godną zmie­
rza polityka Rossyi od czasów Piotra W go; i westya ta 
przeznaczona do zcymentowania miru wschodu i północy 
Europy naprzeciw Zachodowi, którój źrałość przygoto­
wały zwolna wszystkie w y p a d k i ,  jakie t y l k o  od l a t  bOciu 
na kontynencie naszym z a j ś ć  mogły, a t o  czy były z nią 
w związku w i d o c z n y m  lub nie, kwestya ta powtarzam, 
z a p o w i a d a j ą c a  r a d y k a l n ą  zmianę równowag, mocarstw 
p i e r w s z e g o  rzędu, mozolnie ni kongresie wiedeńskim u- 
stanowionej, rozstrzygniętą nakoniec zostanie, ile się ze 
wszystkiego pokazuje, w najbliższym czasie, i to nie 
w Stambule, nie w Petersburgu, jak się to na pierwszy
rzut okn zdawać komu m o że , ale rozstrzygniętą zosianio  
rzeczyw iśc ie  w W iedniu!

Błędna op in ia , jakoby w r. 18 2 8  i późnidj, w p ływ  i 
nnstawa jedynie Anglii i Francyi w strzym ały były  Rossyą  
od dokonania dzielą dziś dokonyw anego, jest pow odem ,

Rok im

-J.

ie  i w obec dzisiejszych w y p a d y  dziennikarstwo an­
gielskie i francuzkie, a przynajmniej najpowolniejsz0 or­
gana polityki rządów tamtejszych , wmawiają w siebie i 
w drugich, źe i dzis entente cordiale dwóch mocarstw 
wspounuonych, potrali zapobiedz baz krwi roziawu temu, 
co w r. 1828 tylko odroczonem zostało. Wszakżo opinia 
sądząca w r. 1828 'vyPâ kl aa Wschodzie z tego stano­
wiska, myliła się tak dobrze, j ak dzjś . aposto­
łowie wiary, ze ve o rancyi y Ą, | -  WyStarCzy do od­
wrócenia ciosu, który o 15° let pa„owaniu T ; w £ u _ 
ropie zagraża. Zatrzymanie _ boWlem zwycięzki^ 0 p0_

nie zawdzięcza Turcy 
wowi Francyi ij Anglii 

'“ie wpływowi ówczesne

chodu
wcale w r. 1828 postaw i"  "pływ ow i Francyi i Anglii, 
ale zawdzięcza jedynie wyłącznie w łyvvovvi, óvv-(.ze/ nej
mu A ustryi, której polityka w owym czasie co do kwe- 
styi właśnie wschodniej, o d jiegafa . bar(]z0 od ,jtyki 
ross jsk iej, i której tez postawie i deklaracyom przypisać 
głównie należy, źe spor wówczas wszczęty zakończył się 
traktatem adryanopolsk.m. Austrya, jako Mocarstwo lądo­
we z Rossyą i Turcyą gran>cząCe,J :m0g |a sama jedna 
stawić i stawiała w samej rzeczy s’am,  j | dna główną za­
porę zdobywczym zamiarom R0ss j .  Anglia i Francya 
jako mocarstwa, które w tej kwesty i’ty ik o jako poteneye 
morskie występywac i działać mogły, niezapowiadały być 
taką dla w.dokow Rossyi zawadą f  Vźby się na jej zwy­
ciężenie odważyć memiała; i ś(lliało rzJec moina ie  do_ 
poki Austrya trzymała się w zapatrywaniu się na kw e- 
styą turecką polityki odziedziczonej po Maryi Teresie, 
zamiary Rossyi przeciw Turcyi, bez gwałtownej i c , do 
skutku bardzo wątpliwej konflagracyi europejskiej, nio- 
zapowiadały być tak rychło pomyślnym uwieńczone skut­
kiem.

Dziś atoli położenie rzeczy z gruntu się zmieniło. Za­
wada przed którą w r. 1828 Ross’ j, w Adryaaopolu za­
trzymała s ię , mg istnieje w i , .  polityczne
now szych czasów , postępow anie Turcyi p rzeciw  Austry i  
w ostatnich zw łaszcza  czasach jeżeli nie nieprzyjacielskie, 
to przyna mnićj niebardzo przychylne, potrzeby zresztą i 
skutki nowej polityki, którą w zewnętrznych swoich sto-

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego r o d z a j * .  

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemy«łow 
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 8 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każd 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
mefrankowane nieprzyjmują t i f ,  wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 g r o s z y .

sunkach odrodzona Austrva n r /v i^  k i  • ,
w . w ,T i .  i»toro!, ,  b,y;,rateX“r.:;,'rm:
wych takich i z gruntu zmienionych s to su n k ó j zewnę­
trznych; wszystko to razem w zięte, w p ł y n ę / o  i e  k  J_
Sty. tureckiej w której widoki gabinetów* wiedeńskiego 
i petersburgskiego dotąd się różniły, widoki te na przy­
szłość ku jednemu i temu samemu celowi zbiegać się bę­
dą—i wszystko to jest powodem, że Austrya będąca dla 
Rossyi w r, 1828 zawadą w tej stronie, będzie i jest 
dziś dla niej najsilniejszą w tej samej stronie pomocą.

Od chwili przeto, odkąd się datuje zmiana powyższego 
politycznego stosunku dwóch mocarstw, najprzewaźniej 
na kwestyą o której mowa wpływających, bliskość i na­
tura rozstrzygnienia kwestyi wschodniój z łatwością prze­
widziane być mogły. Położenie to i jeden cel działania 
będący koniecznym jego skutkiem , doprowadziły Austrya 
i Rossyą do stanowczego porozuimenia się w kwestyi 
zatrudniającej obecnie uwagę Europy, że  porozumienie 
to nastąpiło, wszystko na co tylko od 4ch miesięcy pa­
trzymy, dowodzi Missya hr. Leiningena, której' końca 
oczekiwał ksiąźe Menźykow cierpliwie w Odessie  zanim 
sam na scenę w ystąpił, wystąpienie jego następne w Stam­
bule i towarzyszące mu niezwykłe okoliczności, zwłoka 
i ociąganie się w udauiu się na miejsce internuneyusza 
austryjackiego bar. Bruck, w chwili w której zdawało się 
ie  powinien być w Stambule obecnym; są to wszystko 
symptomata prowadzące do tej koniecznie konkluzyi, źe 
postępowanie obydwu gabinetów, jest wypływem poprze­
dniego i stan iwczego w kwestyi o której mowa i w jej 
oczekiwanćm rozwiązaniu porozumienia.

Dla tego też w kolach osób dobrze poinformowanych 
panuje tutaj opinia, że wszystkie ewentualności, jawiące’ 
się dzisiaj na polu negocyacyj, były oddawna przewidzia­
ne, i że co do drogi na której w złym lub dobrym ra­
zie negocyacye te do pożądanego celu doprowadzone b a ­
o n ,  zachodz i  m iędzy Austryq i R o s s y ą  najzupeł liefsza z g o ­
da. W  obec  tśj z g o d y ,  dem onstracye Anglii i Francvi do
Których m ocarstw a te parciem  okoliczności wewnętrznych 
lub też opinii publicznćj mogą być zmuszone, zostan ą  tyl-

CZĘŚĆ U IE H M 0-1R IY S1IC H 1  

WIEJSKI WIERSZOPIS.
W ielokrotnie w spom inaliśm y w dzienniku naszym o św ie ­

tnym poetyckim  talencie D eotym y, który bezsprzecznie  
należy do najosobliw szych zjaw isk naszego  cza su , dość  
obfitego w n iepospolite zjawiska. Trudno też niepodziw iać  
tego  jej języka czystego  jak łz a ,  niezdum iew ać się  nad 
g łęb ok ością  pom ysłów , szczęś liw ością  w yrażeń i uderza­
jącą prawdą obrazów. C h o c i a ż b y ś m y  rozw in ięcie jej ta­
lentu chcieli przypisywać nabytkom z oczytania s ię ,  i 
wzorom  służącym  jej z« przew odnika, i entuzyazm owi 
słuch aczy  tej najpotężniejszej p od n iec ie , w szakże przy­
rodzona zdolność jest tu w szystk iem , pozostaje so b ą , i 
snadno daje s ię  odróżnić od nabytków w ychow an ia , o -  
czytania i nauki; tem bardziej, g  y siła  bożego  natchnie­
nia sp ływ a w  nią jakby w wybraną w ieszczkę. W łaśn ie  
też w tej zdolności przyjmowania natchnień w yższych  
m ieści się  g łów na zaleta D eotym y, utw ory jdj n a t r a c i ­
ły b y  naw et w tedy sw ej w ew nętrznej w artości gdyby im 
niedópisyw ały  w iadom ości i pojęcia z książek i obcow a­
nia zaczerpnięte. R zeczyw iście , czytając jei p oezye n.eraz
przychodziło  mi na m yśl, w jakie) postaci pojaw iłyby się  
gdyby los ją  b y ł zrob ił w iejską dziew czyną ueznającą  
nic w ięcej prócz nauk księdza plebana, sią i o na­
bożeństwa , i tej drugiej nieśmiertelnój księgi k orą B og  
palcem sw oim  napisał. Moźnaby przypuścić, że  prostota 
j czu cie  znalazłyby tam sw ój ję z y k , zapew ne mniej w y­
gładzony, mnićj sztuczny, mniej bogaty w yobraźn ią , 
ale zaw sze napiętnowany wdziękiem utajonej poezyi. L u -  
su n ię c ie m  artystostw a, zaw sze  zostałaby bogata bardzo 
natura. Do tych uw ag i przypuszczeń podał mi wątek list 

„ego  plebana donoszący ini o w iejskim  chłopaku na­
zw iskiem  Sebastyan Lęsiczka ze  w si Jeżow e w R zeszow ­
skim ob w odzie , który w yuczyw szy  się  trochę czytać i 

. i „ k ó łc e  parafialnej, bez żadnego innego w yk szta ł-  
pisać w żadnych w zorów  składa w ier sze , tem c e n -
cem a s ię ,  ' ^  duchow ny) że  n ie tylko je s t poetą

i ! »  i  D « « w  0 ! , ‘ ’ ż ”  « « • *
S T lt a ! .  & » « ,  c h « . t o W  « »  ' w  iy o iu  co d z ien -

nem. Na próbę otrzymałem kilka kawałków które ułożył 
z różnych okoliczności. Czytając je  zaleciał mię jakby 
powiew z starych czasów naszego Raja> j innych pod­
rzędniejszych liryków; coś prostego, a)e szorstkiego ra­
zem; myśl wyższa obok gminnej; wysłowienie się szla­
chetniejsze, obok rubuszności i zaniedbania. Całą wartość 
tych płodów stanowi religijność, to jedyne jak widać 
źródło jego natchnienia; odzywa się 0na wszędzie, pię­
tnuje godnością obrazy i pomysły, podnosi co chwila 
myśl płaską i ubogą, słowom uzacnią te liche zresztą 
rymy klecone bez żadnej sztu i, a jednak wchodzące 
w kategoryę sztucznych płodow. Utworów tych bowiem 
niemożna mieścić w poczet pieśni gm innych, które to 
znowu mają do siebie, ze i pod względem fy [ ukfadu 
i plastyki i mocy wyrażeń są w stanie walczyć o pierw­
szeństwo z najlepszym, kreaoyam. artystów. Zdawałoby 
się że nieuczony wieśniak piszący w iersze, powinienby 
szukać wzoru w pieśniach gminnych; rzecz się ma prze­
ciwnie ; biorąc pióro do ręk i, ju tem samóm zaciąga się 
pod sztandar sztuki, i . zak̂ kaw‘X ° Wizowa6 ż e n i e ­
nia na nutę mazura .lub krd l0° ^ d,a > opuszcza s.ę w ry­
mowane rozumowania J .s t  to ogólna wada wierszopisów 
/  o-mini. niszacych bez znajomości wszelkich wzorow, i 
jedynie ź naturalnego Przeskakują w inny
świat a nie w ten w którym żyją, z którym obeznani, 
dla tego wartość ich zwykle żadna j ak wszelkiego bez­
silnego naśladownictwa; czasami^ uderzy cię jednak cos
znamionującego talent przyrodzony ale zaraz dodasz: po­
trzeba aby sio kształcił, to może . będzie co z mego; 
czyli inaczej: wyrób się, P1̂ . ’ P ^ n a j wyborne wzory, 
a zostaniesz sztukmistrzem. »  ;  * ” S  P° eZyi C° by
t0 sama z siebie mogła powstać, jak pieśń meuczonego 
słow ika, niemoże być^mowY, chyba Jak J«* wspomniałem, 
w Jodnej piosence ludu, która sama się rodzi, do której 
mkt przyznać się n ie m o ż e ;  autorstwo g minne zawsze to
partactwo, j ak o tem Pr2eko"y!  n l ,? ? Z dośw,adczenia, 
Jo gdzie kto mi pokaże prostego, "^uczonego wieśniaka, 
któryby zostawił jaki pł°d ^° f"y Kt°by chciał do
tćj kategoryi policzyć takiego /a sm in a , piekarza
Reboula, pasterza Burnsa, szewca Jasuba Bóhme, na­
szego Skota chłopa z Podhorzec itp. ten gruboby się P ° ' 
“ y™. byli to bowiem i sg acz, w ^‘skim swoim stanie, 
ludzie bardzo w ykształceni naukowie. z  tego wychodząo

punktu widzenia i wiersze Sebastyana Lesiczki samou- 
cznego rymopisa, aczkolwiek znamionują ta len t, dziś są 
bez wartości. Z kilku kawałków które mam przed sobą, 
nieodwaźyłbym się przytoczyć żadnego w zupełności’ 
wyjmę tylko niektóre szczęśliwsze wiersze. I tak w wier­
szu: Wypadek w W iedniu, napisanym o cudownem oca­
leniu N. Pana od królobójczego zamachu, piękny jest po­
czątek :

Wszechwładny Stwórca całym światem rządzi 
Niezbłądził w swym rządzie i nigdy niezbłądzi. 

Następnie mówiąc o władzy danój od Boga, tak mówi: 
Małej dziecinie spuszcza ojca, matkę, 
Rozsądniejszą głowę na większą czeladkę —
Dla całej gminy zleca przełożonych,

Którzy nad nimi władają 
A nad wszystkie gminy zsyła namaszczonych 

Co o dobro ludzkie dbają,
Co się w krótkości wyraża:

Króla lub Cesarza.—
Inny wiorsz Wstępna Środa  przypomina mi tonem i po­

mysłem owe stare nasze komedye mięsopustne. W i e j s k i  
poeta upersomfikował zapust jak niegdyś Bachusa, i za­
chował koloryt i wyrażenia gminne.

W zapust to każdy był kontent w esoły ,
Niby jaki zyskał Raj, 

piew ał, tańcow ał, porzucił mozoty 
Dalej Maćku graj. ...

Kum z kumem się za ręce w odzili,
Razem napijali i razem g<!ś?!">
Kumoszka kumoszkę do siebie przyciska 

I obie śpiewają- 
Nanrawia w d d e cz k ę  z flaszki do kieliszka 

yy wielkiój przyjaźni sobie napijają...
Jest to obrazek z natury zd ję ty .—  Z niego można wno­

sić, źe gdyby J 'ernu poecie stosowny na­
dał kierunek,  c*yh s“a*ał gdzie ma szukać przedmio­
tów i • • 01 . “ ‘worów, a przytem obzna-
jomił * dobrym, pisarzami naszymi, mógłby „am nTZy~ 
być śpiewak w prawdz.wem znaczeniu sielski, ale nie sie­
lankowy a La Gesner, lub pani Deshouliers.



ko demonstracyami i zjawienie się nawet flot angielskiej 
i francuskiej na morzu Marmora— nieprzeszkodzi, okupacyi 
stałego lądu Turcyi przez Rossyą, jeżeli okupacya ta jest 
zadecydowaną, i zredukuje się w końcu do assystepcyi 
czynowi, który mówiąc parlamentarnym językiem, pomno­
ży tylko szereg  czynów dokonanych, fa i ts  a cc o m p lis , r e ­
gulujących . od niejakiego czasu prawo publiczne euro­
pejskie.

Wnioski te ż ,  zapowieści i deklaracyo dzienników an­
gielskich i francuskich, któremi od niejakiego czasu, za­
pełnione są ich kolumny, czytane tu są w kołach o któ­
rych mówię z uśmiechem politowania. Przypuszczenie, że 
gabinet peiersburgski występując tak jak w obecnej kw c-  
styi wystąpił ,  nieprzewidział ewentualności dziś zaszłej,  
niepostanowił w cześnie, jak  sobie w obec niej poradzi i 
nie porozumiał się stanowczo głównie z A ustryą ,  co do 
warunków i skutków takiego postąpienia; dowodzi tylko, 
że przypuszczający, bardzo powierzchowne i mylne o s ta ­
nowisku i postępowaniu mocarstw takich, jakiem je s t  Ros- 
sya, mają wyobrażenia.—  Zdarzyło mi się dzisiaj mówić o 
tym przedmioci*', z jednym ze znakomitszych dyplomatów 
rossyjskich, i zdanie jego  w tej mierze zupełnie podzie­
lam. „Tylko młodzież niedoświadczona i n ie ros ła“ mó­
wił „zwykła występywać na polityczną sc en ę ,  nie p rze­
w id z ia w sz y  jutra , i nie zgodziwszy się naprzód co w złym 
„lub dobrym razie poczynać wypadnie, tylko ludzie oko­
l ic z n o ś c i  ( le s  hom m es dc circonslances)  rzucają się 
„w przedsięwzięcia podobne do 18 brumaire i 2 grudnia, 
„ryzykując wszystko, i stawiając swoją egzystencyą na ł a -  
„skę hazardu, czy się uda lub nie uda,  ale rządy usta­
l o n e ,  których polityką nie kieruje ani potrzeba momentu, 
„ani żadne osobiste choćby najszlachetniejsze namiętności, 
„rządy takie, nie działają nigdy nic ,  bez rozważenia, do -  
„kąd co p row adz i , i bez zgodzenia i zabezpieczenia się 
„naprzód , co im w tym lub w owym razie czynić wy­
p a d n i e . "

Jak dalece opinia powyższa panująca jak  mówiłem o -  
becnie w Wiedniu o kwestvi wschodniej,  jest s łu szną?  
czas najbliższy pokaże, każdy jednak śledzący nie od dziś 
dnia jej postęp, i sądzący wypadki z krwią zimną, uzna 
ją  już  dzisiaj, sprawiedliwą, i położeniu rzeczy odpowia­
dającą.

Po zamianowaniu prezydenta krajowego, do okręgu Ga- 
licyi z 6ciu cyrkułów i W. Księstwa Krakowskiego z ło ­
żonego, po zamianowaniu prezesa sądu apellacyjnego na 
tenże okrąg, i po orzeczeniu przez NPana rozdziału admini­
stracyjnego Galicyi, ministerya zajęte są czynnie wprowa­
dzeniem w wykonanie rozdziału o którym mowa, i może-
c ie  w y g lą d a ć  w  b a rd z o  b lisk im  p e ry o d z io  c z a su  o g ło s z e ­
n ia  d o ty c z ą c y c h  n a jw y ż s z y c h  r o z p o rz ą d z e ń .  J e s t  ró w n ie ż
mowa o innych j e s z c z e  zmianach w zarządzie administra­
cyjnym Galicyi, lecz nie mogąc wam w tej mierze donieść 
nic stanowczego, wolę się wstrzymać od powtarzania po­
głosek, które bardzo ła two mylnemi być mogą.

... Wiedeń 14 czerwca.
m Podług wszelkiego prawdopodobieństwa, odpowiedź 

Porty na ostatnią notę gabinetu petersburgskiego odeszła 
z Carogrodu 11 *uę 12 t. m. Gabinet petersburgski ob­
staw ał w swej nocie, jak wam doniosłem , przy swych 
domaganiach się i dawał ośm dni do stanowczój odpo­
wiedzi. Tu jest mniemanie, że Porta odpowiedziała w du­
chu memorandum, które przesłała wszystkim dworom zaraz 
po odjeździo księcia Menżykowa. Memorandum to, któ­
rego miałem w ręku kopią, po wyłożeniu ze stanowiska 
tureckiego praw Porty nad Chrzcścianami i kościołem 
greckiego obrzędu i zaręczeniu, że Porta jak dotąd tak 
nadal przywileje jednych i drugich nie tylko szanować 
lecz rozszerzać i ustalać będzie, oświadcza, że na doma­
gania się Rossyi inne, naruszające niepodległość Turcyi, 
przystać nie może. Jeżeli odpowiedź na notę opiera się 
na tem oświadczeniu, można być pewnym, że w Peters­
burgu przyjętą zostanie j ako krok nieprzyjazny i że woj­
ska stojące nad Prutem, odbiorą rozkaz wkroczenia do 
Multan i Wołoszczyzny, Donosiłem wam że gabinet tu­
tejszy nie wystąpił z żadną m edyacyę, i wiadomość tę 
uważajcie za pewną. Z resztą Austrya żadnych przygoto­
wań nie robi pod wzgh,,jein woj skowym co daje do mnie­
mania, że wie iz sain0 oświadczenie się je j  za Rossyą, 
Portę do koncessyi skłoni. Pan baron de Bruck który 
dziś przybędzie do Carogrodu od tego zapewne rozpo­
cznie tam swe dyplo,„aty* zno działanie. W chwili więc 
naj i szej o wojny, skończyć się wszystko może spo- 
kojnem załatwieniem. Połączenie się flot francuskiej i 
angielssiei mało tu arobifo vvraźenia. * Kaź(iy się pyta jak
te floty będą operować iw fiałkanowi?

Król bawarski zabawi tu do 18 t. m.

HCerllu 14 czerwca.
•j- Między liczneini kwestyami ogólnego interesu nie­

mieckiego, które oddawna, lecz dotąd napróźno, oczekują 
ostatecznego załatwienia w Bundestagu, najzuwikłańszą 
podobno je s t  kwestya likwidacyi kosztów, poniesionych 
przez pojedyncze państwa niemieckie w latach 1848 i 
1849, w celu pokonania rewolucyi i przywrócenia lub u-  
trzyinania pokoju wewnętrznego. W iadomo, że na w e­
zwanie Bundestagu państwa niemieckie prawie wszystkie, 
nawet takie, które tylko Prusom , Austryi i Bawaryi za­
wdzięczają ocalenie swe i przywrócenie wewnętrznego 
porządku, pospieszyły z złożeniem rachunku wydatków 
nadzwyczajnych, poniesionych wedle ich mniemania w o -  
gólnym interesie Niemiec. W  obec takowych, pod wielu 
względami niesłusznych i nieuzasadnionych, bo w wielkiej 
c z ę ś j i  ty lk o  na  w e w n ę trz n e  p o trz e b y  i n a  w ła s n ą  k o rz y ś ć  
u ż y ty c h  p re te n s y j  , A u s try a  b a rd z o  s łu s z n ie  p o s tą p iła ,  
p rz e d s ta w ia ją c  c a tą  Sbjnroę K osztów  p o n ie s io n y c h  w w o j-
nach włoskiej i węgierskiej, z nadmienieniem, że i te woj­
ny prowadzone były nie bez wpływu i skutku na poko­
nanie rewolucyi i przywrócenie wewnętrznego pokoju i 
porządku w Niemczech, czemu zaprzeczyć trudno. Wszak­
że Austrya z góry zapowiedziała, że zwrotem wydatków

tych nie ma zamiaru Niemiec obciążać, i że takie tylko 
koszta sobie policzy, które bezpośrednio w ogólnym in­
teresie Niemiec były poniesione. W tern oświadczeniu 
wyrzeczoną była niejako zasada,  w edług której pomie- 
niona likwidaoya może być uregulowaną. Rząd pruski 
w sprawie tej najwięcej je s t  interesowanym, bo w rze­
czonych latach Prusy istotnie najwięcej się przyłożyły do 
przywrócenia wewnętrznego pokoju w Niemczech, jakkol­
wiek przez to ubezpieczały tenże i w własnym kraju. 
I d z e  w tej sprawie głównie o postawienie zasad ,  wedle 
których ogólny i szczególny państw obrachunek ma być 
przedsięwziętym. W  tym celu rząd pruski miał wygoto­
wać odpowiedni mernoryał i przesłać go niedawno do 
państw związkowych. Rząd pruski żąda naprzód , aby 
rożnorodno fundusze Związku, z których od 1848 r pod­
niesiono wiele sumrn na inne obce cele, przez nowe za­
liczenia państw zw iązkow ych, stosownie do matrykuły 
związkowej niezwłocznie były uzupełnione; powtóre aby 
co do wydatków spowodowanych zaburzeniami 1848 r  
państwa związkowe porozumiały się między sobą ,  które 
z nich były obrócone na uśmierzenie wewnętrznych w po­
jedynczych państwach niespokojności, a które na korzyść 
całości Związku. Mernoryał pruski miał dobrze być przy­
jętym przez państwa związkowe tak co do formy jak i co 
do dążności swojej. Tylko przy wzajemnein pojedynczych 
państw umiarkowaniu sprawa ta doczekać się może noźą- 
danego dla wszystkich stron załatwienia.

W znajomej sprawie meklemburgskiego właściciela 
ziemskiego barona Kettenburga, który się uskarźył przed 
Bundestagiem, że rząd meklembursko-szweryński wypędził 
z majątku jego utrzymywanego przez niego księdza ka­
tolickiego, Bundestag uznał 10 głosami przeciwko 7 sw o -  
ję  niekompetencyą. Zdanie państw protestanckich w tej 
sprawie, z Prusami na c z . I e ,  przemogło przeciw zdaniu 
państw katolickich, po których stronie stała Austrya.

8por episkopatu dyecezyj górnego Renu z władzami 
panstw dotyczących nabiera coraz więcej znaczenia. W 
Nassau było się niedawno temu całe duchowieństwo ka­
tolickie oświadczyło za swymi biskupami. Rząd nassau- 
ski kazał teraz wytoczyć kryminalne śledztwo przeciwko 
wielu duchownym, oskarżając ich o przestepno podburza­
nie umysłów przeciwko zwierzchnym władzom krajowym.

Nassauski rząd zamierza także na nowo og ran iczy ć  
kompetencyą sądów przysięgłych. Ograniczenia podobna 
dokonywają obecnie także w innych państwach, między in -  
nemi w Bawaryi.

W  Brunszwiku prawo stowarzyszenia się zniesionem 
zostało wedle wzoru prawa pruskiego.

W  Anhalt -  Dessau oktrojowano prawo dyscyplinarne 
w z g lę d e m  u rz ę d n ik ó w  c y w iln y c h  i tVm i i

Drźed *1848 r  Ł T h ’ 1 Pr “ * W «  ' ^ w o i c i  „ w ,  przed 1848 r. Inne także zw yczaje,  zniesione przez u -
chwały parlamentu frankfurtskiego, wracają do dawnego
znaczenia. Mam na myśli gry hazardowne, m le tę  rouge
et noire, które już od dwóch lat dozwolone są na nowo

SŁOWNICTWO POLSKIE CHEMICZNE
przez Emiliana Czyrniańskiego.

(D o k o ń c z e n ie .)

Skończywszy o solach kwasorodnyeh przechodzi autor 
do połączeń innych pierwiastków między sobą dzieląc je  
znowu na ciała obojętne, zasady, kwasy i sole. Zasady 
i ciała obojętne nazywa on podług dawniej już przy ję­
tych p raw ide ł ,  wyrzucając jednak wyjątkowe zakończenie 
Śniadeckiego na y k 7)  tak że nawet dawni' jszy  siarczyk, 
siarczkiem zo w ie ,  co wprawdzie dla n ieprzyzwyczajone- 
go ucha brzmi trochę os tro ,  lecz za to ten ostatni a tak 
niepotrzebny wyjątek w słownictwie naszem znosi. Kwasy 
nazwał autor trzymając się zupełnie W alte ra ,  którego 
prawidła zresztą w powszechnóm dotychczas były  użyciu, 
to je s t  kładąc pierwiastek zastępujący miejsce kwasorodu 
z zakończeniem o, przed nazwą pierwiastka z niem po­
łączonego; ale dopiero w nazywaniu soli niekwasoro- 
dnych okazał nam autor ca łe  bogactwo i giętkość ojczy­
stego ję z y k a , nazwy te bowiem są tak k ró tk ie ,  a zara­
zem dokładne i ja sn e ,  jak tego w źadnem obcem nie- 
znajdujemy słownictwie. Czyż możemy bowiem porównać 
niemieckie schwefel arsen saures Einfachschwefelka 
lium, lub gorsze  jeszcze bo me swoje sulfoarseniat des
Einfachschwefelkaliums, ■ fancuzk ie  sulfoarse-
niate de monosulfure de p . 1 angielskie sulpho-
arseniate of sulphurett o f  peta »n z naszym siarkoar- 
senianem potasowym ? W alter  wsp ma wprawdzie także 
o tem prawidle, waha on się jednak inię zy niem a nazwą 
siarczyk arsenu i potasu który to sposo nazywania ze 
wszech względów jest niedostatecznym a nawet dla złego 
wyobrażenia jakie nam o podobnym rodzaju so i aie zu_ 
pełnie fałszywym, zdawałoby się tu bowiem ze jeden 
atom siarki ,  łączy  się z jednym atomem a rse n u ,  i jednym 
potasu. Pomimo to jednak  w szedł on z nieznajomych mi 
przyczyn , w powszechne użycie ,  tak da lece ,  że j u^ na” 
wet o innój nazwie Waltera zupełnie zapomniano. ” • 
Czyrniański je s t  więc pierwszym który tę że tak powiem 
zamarłą nazwę niejako w skrzes ił ,  wszystkie jej zalety 
w ykazał i na nowo ją  w słownictwo nasze wprowadził.

. 7)  Już W alter wykazał niestosowność tego zakończenia, patrz 
jego-. „W ykład nomenklatury “ str. 79 i następne.

Dalej przechodzi autor połączenia kwasów kw esoro- 
dnych z nienkwaszonemi zasadami w których doskonałe 
rozróżnienie soli wodę zawierających (np. NH40 .  S 0 5) od 
soli tejże pozbawionych (np. NH3 S 0 3)  na szczególną za­
sługuje uwagę.

Następnie mówi o solach powstałych przez połączenie 
zasad kwasorodnyeh z niekwasorodnemi, które podług pra­
w id e ł ,  jakich przy nazywaniu połączeń zasad kw asoro-  
dnych między sobą u ży ł ,  nazywa. Niewiem zjakiój przy­
czyny przyjął tu p. Czyrniański sposób nazywania tych 
po łączeń ,  j ak gdyby ono prawdziwemi nie były solami, 
to jest jak gdyby ch lorek ,  siarczek i t. d. jakiego metalu 
niezastępował tu miejsca k w asu , odpowiedni zaś n iedo- 
kwas miejsca zasady. Wszakże wiemy, że obrany tu za 
przykład chlorek cyny i trójchlorek bizmutu tylko z za -  
sadowemi chlorkami się laczą  dając mnóstwo chlorc-soli, 
w których miejsce kwasu zastępują, wszakże znamy po­
łączenia odpowiadające wzorom KCI. SnCł (chlorocynian 
potażowy) NaCł. SnCł (chlorocynian sodowy) NHyCł. SnCł 
(chlorocynian amonowy) BaCł. SnCł (chorocynian barowy) 
i wjele innych połączeń odpowiadających ogólnemu wzo­
rowi RCł. S n C ł8), toż samo mamy z trójchlorkiem bizmutu, 
tworzy on bowiem także bardzo wiele c.hla™ “ S(* z Z8~ 
sadowemi chlorkami, ogólnemu wzorowi 2HC«. BcCł3 9) 
odpowiadają jak np. 2KCł. BiCJ3 (chrobizmotan dwupota_ 
żowy a raczój i chrobizmutan potażowy) BiCł3
(chlorocynian sodo dwuzasadowy) 2NHyW. UiU3 (chloro­
cynian amonowy dwuzasadowy) itd. —  rzeciwnie niezna- 
my żadnego ch lo ro -kw asu , któryby z chlorkiem cYny lub 
trójchlorkiem bizmutu w połączenie ,yc“ ” z” dla eze -  
góżby więc połączenia SnO. SnCł i UcCł3 jedyne-
•ni miały być wyjątkami z tego prawiu a r  wszakże tró j-  
niedokwas bizmutu i niedokwas cyny ni® SJ! kwasami żeby 
®?*ły kwaśnemu chlorkowi cyny i takiemuź trójchlorko- 
knu, mutu n£|dać działanie zasadowe, ja 16 np. kwas s ia r-  
wann- Pdłtoracznemu niedokwasowi g lm nadaje. Siarczek 

‘JMworzy wprawdzie połączenia z slarkokwasatni 10)

JII \ h - dt7ZG^erbuch der Ctiem:e v' BerzellU3‘ F(infte Aufl. Tom

' ^ ' n U L , str. 776 i nast?Pne- 
T°m I n  Btr. 4 2 c i następne.

*‘)  NieprZyJmując słQwa nZa9adowy« w połączeniu z liczę-

jak np. C»3S. SbS5 (siarkoanlymonian trójwapniowy) iiy 
CaS. McSg (siarkornolibdan wapniowy) CaS. WS3 (s  ark o -  
wolframian wapniowy) CaS. HS (s arkowodan wapniowy ) 
i wiele innych —  wierny je dnak ,  że nawet ciała w sto­
sunku do kwasów zasadowe z bardzo s lnemi zasad a m i 
własności kwasów przybierają ,  toż samo dzieje sio w do 
łączeniu odpowiadającó n wzorowi CaO. CaS tak ż e  s i a r

czek  wapniu zas tęp u je  tu miejsce kwasu, ego n i e d o W . ;  
p rzec iw nie  mie jsce  zasady. 7 14: ’ 1 B mouoKwas
nazwy chlorocynian niedokwasu rv n v yCZJ ny Są Źe 
<nr t  tróichlorobizmiua., , *u cyny* (,,a wzoru SnO. 
ru BiO . BiCI siarkow .ro)r'*cdokwasu bizmutu dla wzo­
ru CaO3.’ CaS "odpowiedniT'8"  n ie ' ^ wasu waPniu dla w zo-
owy odpowiadałby w zo ro w ^ sT c ł R e /  Chl0l;0Cynian-  
dło uprościłoby ^  ‘°  praW!“
dałoby prócz 1  S  znacz,1|e nasze słownictwo, lecz 
tych ciał. g dokładniejszo wyobrażenie o składzie

w k tó^Tk n 'e m° Źe iŚĆ w Por<5wnanie z nazwami połączań, 
wchodzą y z.awarte metale w ściślejsze od zwyczajnych 
nćm i f  lf,zkl’ nadaremnie bowiem szukaliśmy w in-  

" jakiem słownictwie podobnego zestawienia wyrazów 
naproźno wytężałyby się wszystkie obce język i, niepotra-  
!1<yby tednakźe nigdy tak dokładnie rzecz malujących a 
zarazem krótkich i dla ucha przyjemnych nazw utworzyć.

Dalej mówi autor o połączeniach wielokrotnych, które 
me już zwykłomi, lecz wielokrotnemi liczebnikami ozna­
cza —  poprzednich bowiem użył do wyrażenia ilości a to­
mów w związku chemicznym zawartych.

Nakoniec przechodzi jeszcze wszystkie końcówki wy­
kładając przy każdej ogólne jej znaczenie i kończy’przy­
rzeczeniem wyłożenia praw ideł,  któreby nas nazywania 
połączeń organicznych uczyły, w innem jak się spodzie­
wamy obszerniejszem dziele. Z jaką niecierpliwością tego 
tak pożądanego pisma oczekujemy, może ten tylko sobie 
wystawić, kto się nad niedogodnością i nieporządkiem 
istniejących nazw i brakiem nowych dla świeżo odkry­
tych połączeń zastanowił. Jj p. m. D uniecki.

bnikiem  do oznaczania nadm iaru  zasady jak ić j s o l i ,  niepodobni 
rozróżnić stosunku atom ów  w połączeniach Ca3S. Sb .̂ j 
EcCtg jeże li je  zaś przyjmiemy, nadam y pierwszem u nazwę siar 
koantym onianu trójw apniow ego, drugiem u chlorobizm utanu pota. 
żowego dwuzasadowego.



u a a  s.
prawie u wszystkich wód w pomniejszych państwach nie­
mieckich. Teraz i rząd księstwa Waldeck pozwolił na o -  
tworzenie ich u wód w Pyrinoncie, za summę 1000 f ry -  
drychsdorów i obowiązek ciągłych upiększeń rzeczonego 
miejsca. . Również i loterye podniosły się na nowo w ca -  
łych Niemczech. Loterya pruska pomnożoną została na 
rok bieżący o kilka tysięcy losów, ponieważ w roku ze­
szłym okazało s ię ,  źe pokup ich był tak nadzwyczajny, 
źe zaczęto niemi handel prowadzić przed ciągnieniem. 
Toż samo się i tego roku powtarza, mimo powiększonej 
liczby losów. Obecnie za podwójną cenę losu nie dosta­
n ie; rozebrano wszystkie co do jednego, lubo ciągnienie 
dopiero w przyszłym miesiącu się zaczyna. Cóż mówić 
o grach bursowych i tylu innych, powszechnych w całej 
Europie. Niepohamowana żądza zysku opanowała ludzi 
prawie wszystkich stanów. Kto ma czas myśleć o dobru 
moralnem, o celach duchowych, idealnych? Każdy wprzód 
pyta, czy mu zysk jaki przyniosą.

Na miejsce p. Arnima, który z powodu zdrowia otrzy­
mał urlop na pewien czas ,  przybędzie do Wiednia jako 
tymczasowy zastępca baron Canitz, teraźniejszy poseł 
pruski w Darmstadzie.

NPan uda się znów w ciągu lata na wyspę Rugią dla 
używania wód morskich wPuttbus, które mu w roku ze ­
szłym bardzo skutkowały.

Gazeta pruska  przestaje wychodzić z końcem b. m. Za­
stąpi ją  jako dziennik półurzędowy Die Zeil, uważany do­
tąd jako organ ministra-prezydenta. Urzędowy Staats- 
Awzeiger wychodzić ma jak dawniej, i będzie dawał 
w nieurzędowej części skrócone wiadomości polityczne.

W  pierwszej połowie lipca nastąpi otwarcie nowych 
konferencyj celnych, na których mowa będzie o zniżeniu 
ce ł  żelaza i innych poprawkach taryfy celnej.

Król pruski wyjechać miał we wtorek do Wejmaru, a 
stamtąd do Kassei do Elektora w odwiedziny.

Hr. Arnim opuści zupełnie posadę swoją posła w Wie­
dniu z powodu słabości; na miejsce jego  naznaczają < zi- 
siejszego posła przy związku p. B ism ark. Kto jego za­
stąpi niewiadomo. Brak zdatnych dyplomatów w Frusiec 
oddawna już czuć się daw ał, a noininacya p. Bism ar < o 
Frankfurtu , aż nadto dow iod ła  ubóstw a dyplomacyi gdy 
ten żadnego poprzedn io  stanow iska w hierarcho dyploma­
tycznej n>e z a j m o w a ł .  T ym czasow o posadę w Wiedniu 
pow ierzono  p. Canitz pełnomocnikowi pruskiemu w Darm­
stadzie. W takim stanie rzeczy trudno się nawet domy­
śleć ktoby przeznaczonym miał być do pośredniczenia 
w sporze tureckim, jeżeli rzeczywiście pośrednictwo Prus
przypuszczeniem być może.

O sta teczne  u rząd zen ie  po lityczne  H annow eru  na n ie u ­
s ta jące  napotyka tru d n o śc i ze  s tro n y  upraw n ionych  n ie ­
gdyś Stanów. _ .
® __ Dzisiejsze wiadomości z Francyi i Angin świadczą,
źe ufność w utrzymanie pokoju znowu zaczyna brać gó ­
rę nad obawą wojny. Assemblec Rationale  w rzeczach 
dyplomatycznych dobrze poinformowany donos, o nadej­
ściu do Paryża kuryera z Petersburga, z depeszami do ro s -  
syjskiego poselstwa, w których powiedziane jest,  że jak­
kolwiek Cesarz Mikołaj zdecydowany jest zając Księstwa 
naddunajskie w razie stanowczego odrzucenia przez Pertę 
u ltim a tu m  księcia Menżykowa, to wszakże niema bynaj­
mniej na myśli naruszać całości i niepodległości ottomań- 
skiego państwa. Ze zaś zajęcie Księstw rzeczonych nie 
będzie uważanem za casus belli przez mocarstwa zachodnie, 
nieulega zatem wątpliwości, źe rozpoczęte następnie uk ła­
dy, przy wzajemnych koncessyach, do pożądanego dopro­
wadzą rezultatu-

Prócz tego Journal aes Debats podaje wiadomość, któ­
rą  również uważać można za symptomat pokoju , o przy­
byciu do Paryża rossyjskiego ministra sprawiedliwości hra­
biego Panin, w missyi specyalnej swojego monarchy do
Cesarza Napoleona.

Zresztą prócz ciągłych aresztowań w P aryżu ,  o któ­
rych powodzie nic z pewnością niewiadomo, niemamy 
z  Francyi nic ważnego do don,es,en,a.

M in is te ry u m  o św ie ce n ia  z a m ia n o w a ło  d o ty c h c z a s o ­
w e g o  z a s t ę p c ę  n au c zy c ie la  p rz y  g .m n az y u m  w  T a r -  
3 ,  P i o t r a  G ło w a c k ie g o  r r . e c ry w i . ty m  n a u r a y c i e -  
lern g im uazya lnym . ___

W ied eń  1 4  czerw ca. K o r . a u s tr y a c k a  pisfce: W y ­
jazd  k s i ę c i a  M enżykow a z Konstantynopola . ^rrwnnje 
przez to stosunków dyplomatycznyc ę •>!̂  
iP o r tą , w y w o ła ły  demonstracyę zachodnich państw  
nadmorskich. Tak angielska jak i francuska o o- 
trzym ały w  d. 4  b. m. nakaz z łączen ia  się i ooser- 
w owania zbliżając się ku Dardanellom. te nie
om ieszkały w yw rzeć  w p ły w u  na targi g ie łd ow e eu- 
rooej'k ie. W idzieliśm y szczególniej w  Paryżu spadek 
4 7  % renty na 9 9 , 5 0 . W szak że przestrach l is t i­
n'./ i u ż  ralfT8051 przyjaźniejszemu usposobieniu, a ren- 
|  ,_?y wielkiem chwianiu podniosła się  do dawnego
S ie normalnego kursu sw ojego. Swobodna i z i-  

prav. « nad stanem rzeczy jak takow y istotnie
inna r.° ' . ^  lSid u je, zdaje się  iż z i j ę ła  miejsce nie­
obecnie się w  czem niektóre dzienniki pa-
spokojnych^ â g ^  Jjs8 veykłego w  tej mierze mistrzo­

stw a w  ostatnich czasach.

Lubo w ogóle niepodonna zaprzeczyć, ze położe­
nie sprawy utrudnia się i zam ąca, to przecież nie ko­
niecznie da się usprawiedliwić, iż publiczna opinia 
zbyt wielkim poddaje się obawom, kiedy z drugiej 
strony właśnie byłoby obowiązkiem dzienników w y­
jaśniać, pośredniczyć, uspakajać, i wielkie n ważne 
okoliczności osobliwie te, które zaręczają utrzymanie 
pokoju powszechnego podnosić znacząco. Faktem 
jest wielkiej w agi, że publlcana opinia w przecięciu 
niew ierzy  w naruszenie obecnych stosunków euro­
pejskich i powszechnego porządku rzeczy. Pewna 
również, że tylko stronnictwo rewolucyjne pragnie  
gwałtownego rozwiązania kryzys, toż samo stronni­
ctwo, które stoi przeciw rządowi francuskiemu z ró- 
wnąż nienawiścią i chęcią burzenia jak i przeciw  
wszystkim rządom stsłego  |^du> Spostrzeżenia te, o 
czem zapewnić mażemy, nje USB|>y buczenia w łaści­
wych gabinetów i stanowią wytkniętą drogę ich tera­
źniejszego i przyszłego postępowania w kwestyi po- 
mienionej. Gabinet ces. rosyjski wielekrotnie i z nie­
wątpliwą stanowczością ośw iadczył, iż nie myśli o 
rozszerzeniu granic swoich kosztem państwa ture­
ckiego, i to oświadczenie w yS!5j,e y uaj Monarchy, któ­
rego wysoka uwagę, Z8mił0wsnie sprawiedliwości i 
pokoju niedarmo świat Podziwia, którego słow o na 
w sze strony uważanem jest jako nienaruszona św ię­
tość, i którego umiarAOwania doświadczono już w ka­
żdym razie i w 0 v wszelakich okoliczności, jest 
bezwątpienia jedną S!. nf*lpel*-ni;>jssyfh  rękojmi, któ­
rej skuteczność z amem aas2gra ściśle roztrząsanem 
wystarczy na wszyslKie prZypadki j akie z a m ia n i e  
teraźniejsze stworayć&y jeszCge m g ł0. Nietykalność 
państwa ottomańskiego^ i zapobieżenie jego upadkowi 
jest teraz bezsprzecznie pierwszym i przeważnie ob­
jawionym interesem mocarstw europejskich. W resz­
cie powód obecnych nieporoauttl;eń , zdaje się nam 
więcej leżeć w formie, w przypadkowym układzie 
całych poprzednich traktować niż w samym przed­
miocie. Nie możemy i teraz zrzec się nadziei, że ro­
zumne i spokojne sro, i porozumienia usuną trudno­
ści chwilowe. y zia łąć w tym rzeczywiście zba­
wiennym dla powszechności kierunku, gabinet cesar­
ski musi poprzednio poznać do czego jest powołanym  
a powołanie to niedwuznacznie naznaczonem jest w y­
raźnie w okolicznościach. 

— N. Pan udzielił fmpor. i dowódzcy miasta i 
twierdzy Pragi Fryderykowi lir. Fiirstenberg godność 
tajnego radzcy.

— Dywidenda za pierws e półrocze od akcyj ban­
kowych wypada po 3 5  złr. na jedną akcyę.

— Arcyksiąże Albrecht u tyle już wyzdrow iał, iż
w iększą część  (inia prucp^ilza j u x  w  krześle i s p o — 
daiewajq s ię ,  ż e  sta n i e w i e l e  ilni będzie miigf  opu­
ścić Szsthm ar, gdzie go niespodzianie choroba z a ­
sk oczy ła .

Internuncyusz cesarski baron Bruck przypłynął 9  
b. ni. na parostatku „Custozza“ do Korfu i tam w i­
tany był ogniem z dział twierdzy.

A n g l i a .
Londyn 11 czerwca. Na wczorajszem posiedze­

niu Izby niższej p. Milnes, jako sprawozdawca komi 
tetu wyborczego w Clare, z ło ż y ł raport, wedle któ­
rego pp. O’Brien i Fitzgerald uznani zostają za pozba­
wionych prawa zasiadania w parlamencie, z powodu 
użytego prz‘ z ich stronne wo (katolickie) systemu 
intymidncyi ( ? ) ,  t  f  ^°8 rozpisanie powtór­
nych wyborów. Taką ssmą decyzyą wydaje komi­
tet wyborczy z Durham względem lorda Clare, z po­
wodu przekupstwa. ,

Następnie Izba przechodzi do dalszćj dyskusyi nad 
billem wschodnio indyjskim. Powstaje przeciwko 
niemu pan Blackett, a g ownym jPg () j.arKuten)) jest
zatrzymanie kompanii ws^ o nio-indyjskiej jako rzą­
dowego organu administracyi tego kraju. Niema zda­
niem mówcy ohydniejszej » m&liĵ  ja t pozostawienie 
rozdawnictwa wszystkicn rzędów, mających roz-

f ffać o losie 1 5 0 -milionowej iudności w  ręku 
nrvwatnei korporacyi, która 0 tem tylko myśli, aby 
kreaturom swoim dostatnie zapewnić synekury i 

usiłowania rządowej kontroli paraliżować.

• ł ł \ nu mai i i niemożna zd*njem jęg0 dotychczaso- 
istotnych j D d yj sk i ej bezwględnie potępiać. U -

ej adm.nist ' > związek IndyizAnglią; Iodye
trzymała ona szcśęt #dmłni8trowjm* jaksinne ko,'_
s  w ? !  których z a rz ą d  zanadto jest z a w i ­
nie W  B ry tam i,  . towych. W  podobnymże duchu 
o ły  od zmian « 0(.k , i dodaje  że  ł a tw o  będzie 
przem awia pan « Jo n’becnPgoJ billu w p ro w a d ź  ć
* czasem rozmaić Hnpe niezgadza sie z
zmiany i ulepszeni8, y ■ n u do nn „ . » żadnym  
« ponrzodnieh mowcow. on P ^ ed ew szystk iem  
zw ło k i Ś c is łe  jedynl® dochodzenie doprowadzić mo-

do otrzymania JJJu  g K t * * 0 ’ Kd'V tyra^ a"
spm zbyteczny posP1 . wynagrodzić.
®dl obecny nazyw* L * 11̂ .’ r;ędzną ramotą,
która za każdem ,,deptanie energ)Czną Wyw oł»ć P°' 
winna or,p.!KVcyft' ^ ,m0 ® ^®ha pierwsze odczy­
tanie billi, uchwal®’ , .

— G iełdt dzisiej®?/a moen b y |a zniepobojon® nie­
pewnym stanem spf8wy wschodniej i zdaje s ię , ze

spekulacya a la  baisse (na zniżenie) nie tak prędko 
ustanie. Ogłoszenie francuskiego M onitora  o wyda­
nych flotom rozkazach, wielkie sprawiło wrażenie 
i powszechnie się dziwiono, że gabinet tak długo za­
chow yw ał w tym względzie tajemnicę, iż z obcego 
dopiero dziennika o tak ważnym kroku dowiedziano 
się. Tim es w szakże obstaje przy mniemaniu, że się 
wszystko skończy na prostej demoastracyi, i że połą­
czone floty nieujźrzą się w  konieczności wejścia do 
Dardanellów.

Globe spodziewa s ię , że wyprawione d. 4go b. m. 
rozkazy usuną wszelkie w ątpliw ości, co do zgodne­
go postępowania Francyi i Anglii w obec zachodzą­
cych na wschodzie trudności. Zresztą wszystkie nie­
mal dzienniki przygotowane są na zajęcie księstw  
naddunajskich przez Rosyan, ale nieulega wątpliwo­
śc i, że zajęcie to za casus belli poczytanem aiebę- 
dzie.

D aily  N ew s  zapew nia, opierając się na powadze 
pewnego doświadczonego marynarza, że flota ture­
cka w jaknajlepszym jest stanie. Posiada ona czte­
ry okręta liniowe od 8 0  do 1 2 0  dział liczące, dwie 
potężne fregaty z warsztatów amerykańskich, kilka 
wybornych parostatków wojennych i znaczną liczbę 
mniejszych statków. Załoga tych okrętów w ykształ­
cona została przez angielskich oficerów. Cała zaś 
flota zostaje pod dowództwem tureckiego admirała, 
którym jest b. kapitan angielskiej marynarki Adolf 
Siade, bardzo biegły marynarz. Całe usiłowanie je­
go skierowane było ku temu, aby tureckich msjtków 
wykształcić do doskonałości angielskich, a chociaż 
usiłowanie to niezostało zupełnym uwieńczone rezul­
tatem, to przecież tyle osiągnął, że flota turecka śmia­
ło  mierzyć się może, przy równej liczbie okrętów, 
z flotą rosyjską. Turcy bowiem nie są gorszymi m a t­
kami od Rosyan, a jako artylerzyśei przewyższają  
tych ostatnich o wiele. Takież samo świadectwo da­
je  flocie tureckiej kapitan Borlase. W prawdzie flota 
rosyjska morza Czarnego, liczy oficyalnie 6  okrętów  
liniowych, 11 fregat, Y4 korwet, 4  brygi, 6  paro­
statków, i12 kuttery, szoonery i td. razem 2 5 0 0  dział, 
ale i s iła  zbrojna turecka jest „na papierze“ imponu­
jąca. Składa ona się z 1 3 8 ,0 0 0  wojska regularnego 
1 3 8 ,0 0 0  rezerwy, 6 1 ,0 0 0  nieregularnego i 1 1 0 ,0 0 0  
kontyngensu posiłkowego, czyli razem 4 4 8 ,0 0 0  woj­
ska. Taka s i ła ,  byłaby zapewne dostateczną w woj­
nie czysto obronnej.

— Z Portsmouth donoszą, że przygotowania wojen­
ne; w porcie tamtejszym z wielką postępują spręży­
stością. W szystkie stojące tam okręty liniowe mają 
być w  gotowości do w ) ruszenia na pełne morze. N e -  
ptun o 1 2 0  działach i S L  Vincent o 1 0 1 , mają naj-
p i e r w s g e  wypłynąć.

Kronika miejscowa | ^ąjpanlc?,na,
K r a k ó w  IG czerwca. W czoraj przed południem członkowie 

towarzystwa gospodarczego zwiedzili dwa najznaczniejsze u nas 
zakłady fabryczne, jako to: fabrykę narzędzi gospodarskich p. Zie­
leniewskiego i Spółki, tudzież zakłady fabryczne p. Steinkellera 
przy Podgórzu, w obu po parę godzin zabawiwszy. Fabryka p. Zie­
leniewskiego, o którćj tylokrotnie mieliśmy już sposobność zaszczy­
tną uczynić wzmiankę, zasiliła wystawę tutejszą wielkim doborem 
najrozmaitszych narzędzi rolniczych, i dla tego w szczegółach swo­
ich z wielką ciekawością zwiedzaną była. Znaczne zapasy materya- 
łów dowodzą, iż właściciel liczy na większy odbyt wyrobów swo­
ich, co nastąpi niezawodnie przy obudzonćm obecnie powszechnóm 
zajęciu i uznaniu korzyści ulepszonych narządów i narzędzi.

Stamtąd udano się kilkunastą pojazdami do zakładów p. Stein- 
kellera przy Podgórzu. Odległość ich je s t przyczyną, iż mało kto 
j j  dotąd zwiedzał, a przecież dużo tam widzieć i podziwiać można. 
Je s t to połączona cegielnia z gipsarnią. Wszystko co tylko się do 
pierwszćj odnosi, począwszy od zwykłój cegły aż do pięknych 
architektonicznych ozdób i wyrobów naśladujących terra-cota, wy­
rabia się w tym zakładzie, w którym znaczniejsze i cięższe prace 
machina parowa wykonywa. Najdokładniej wyrobiona glina wycho­
dzi w formie gotowój cegły wszelkiego rodzaju i formy. Są tam 
cegły murowe, posadzkowe, sklepienne, cegły puste wewnątrz, rury 
do osuszania gruntów, dachówki, kafle piecowe itd. N a każdy wy­
rób gliniany inny nieco i inaczej przyrządzony przyspasabia się 
materyał, począwszy od zwykłój gliny aż do glinek modrych, czer­
wonych , b ia łych , iłów i mięszanin. K afle, które nsjtrudmejszćm 
U  nas są zadaniem , z powodu składu naszego wyg1,1 kamiennego, 
największą tóź zwróciły na siebie uwagę prze<)slCblorc>'i a komu 
nie tajno , iż p. Steinkeller nie zwykł śadnemi zrażać przeci­
wnościami, ten przyznać musi, iż zakład ten będzie zdolny dostar­
czać nam pieców, które ani polewy, f .  P°* wpły­
wem gorąca i gazów z węgla s*  1 tekowy<*
siebie nie przepuszczą, ^  ^
rannościa. Tłoki m a c h i n y  na ten cel sporządzonćj przeć,skają g0 
, ... , ’  . rzez tak ciasne otwory ścian żelaznych tego narządu,

i o ^ nich w formie makaronu włoskiego, z miąższością
! 1 -^oJcią kitu olejowego. Bogatym w tój fabryce je s t skład mo- 
deH°do w y r o b ó w  kafli. Rzeczywiście, starożytni umieli wszędzie łą- 
« y ć  piękność z wygodą i najpośledniejsze ich sprzęty i naczynia 
d o m o w e  nosiły zawsze na sobie piętno artyzmu. Przekonaliśmy się 
z wykopalisk, że posadzka, lampa, naczynie kuchenne, pęk kluczy 
miały obok utylitamćj strony swojój, cechę zarazem sztuki, która 
przesiąkła całe życie starożytnych ludów i objawiała się w najdro­
bniejszych nawet stosunkach. D la czegóż piec w naszym pokoiu 
ma być nieociosanym klocem, dla czego nie ma stanowić wlaśc ć' 
części budowy i zostawać w zgodzie z architektonicznemi formami
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ogółu , począwszy od stropu, ścian i posadzki aż do sprzętów? 
W  pstrym salonie, w sklepionój powaźnój izbie , w budoarze a la 
Pompadour itd. wszędzie jednaki piec stać nie powinien, a w skła­
dzie p. Steinkellera widzieliśmy tyle najrozmaitszych porządków i 
smaków, iż trudno tam nie w ybrać, coby przeznaczeniu nie odpo­
wiadało. Oprócz kafli, mnóstwo różnych ozdób, gzymsów, balustrad 
konsoli itd. wypalanych z gliny, może zastąpić nie tyle u nas drogi, 
ile kosztownego obrobienia wymagający marmur lub kam ień, a 
lekkość tych wyrobów nakazuje je  niekiedy przenieść nad tamte.

Po zwiedzeniu tego zakładu, przyglądano się zakładaniu ru r su­
szowych (draining) na pobliskich wzgórzach, i koło południa po­
wrócono do m iasta, a raczój do ogrodu strzeleckiego, gdzie da­
ny był przez Towarzystwo gospodarskie obiad , który zaszczycili 
obecnością swoją JE . Prezydent krajowy, jen .-m aj. Ripp i Dyre­
ktor policyi, tudzież Naczelnik powiatu miechowskiego w Króle­
stwie Polskićm. W  czasie obiadu przygrywała muzyka wojskowa, 
a przy końcu jego, Prezes towarzystwa gospodarczego wzniósł zdro­
wie Najj. P ana, przypominając w krótkićj przemowie dobrodziej­
stwa zlane na K raków , zwłaszcza w chwili zniszczenia go poża­
rem. Po obiedzie nastąpiło rozdawanie tymczasowych świadectw 
na m edale, które póinićj odbite będą dla uczestników wystawy, 
tudzież losowanie zakupionego przez Towarzystwo bydła , koni i 
naczyń gospodarczych. JW . Prezydent krajowy wręczał w obecno­
ści W ładz i Prezesa towarzystwa pomienione świadectwa lub po­
chwały pisemne.

Losowanie przedmiotów wystawy zakupionych przez Towarzy­
stwo, odbywało się również w obecności W ładz krajowych, a mały 
Józio Zapalski wyciągał numera z urny. Cały ten obrząd sprowa­
dził ogromne tłum y widzów i godnie zakończył tę pierwszą^ wysta­
wę , która nowym będzie bodźcem dla naszych gospodarzy i fabry­
kantów sprzętów gospodarczych. Spodziewamy się, źe pamięć jój 
trwać będzie, póki jćj świetniejsza jeszcze następna wystawa nie 
zatrze, bo od dawna nie obudziło nic takiego zajęcia w mieście na- 
szćm i nie ściągnęło tyle do niego gości.

Oprócz krótkiego tego o wystawie doniesienia, będącego raczój 
opowiedzeniem biegu jój odbywania i pierwszych w rażeń, zastrze­
gamy sobie pomówić o niój obszerniój, jak  tylko otrzymamy mate- 
ryały, które nam dozwolą oprzeć zdanie nasze na pewniejszych 
podstawach, aniżeli na pobieżnym przeglądzie, i korzystać z uwag 
i zdań sędziów wystawy, spisanych obszernie w protokółach To­
warzystwa rolniczego.

Przy tój sposobności nie możemy nie wspomnieć o gorliwości 
z jaką sędziowie i gospodarze wystawy poświęcali się na usługi 
tój nowój instytucyi którój ważność i wpływy na podniesienie go­
spodarstwa krajowego uznali, a nieubliżając niczyim zasługom i 
pracy, osobno jeszcze wspomniemy p. Dyzmę Chromego, który je ­
żeli nie tw órcą, to głównym tój wystawy był urządzicielem i 
duszą.

—  Prosto z ogrodu Bystrzonowskich z wystawy, cała publi- 
czność rzuciła się do ogrodu strzeleckiego, na zapowiedziane 
przedstawienie Ogni sztucznych p. Stuvera , a lubo clćszcz drobny

pokrapywał i zaimprowizowane siedzenia nie bardzo ponętnemi 
były, zajęto wszakże zmoczone ław ki, składano z rezygnacyą nogi 
na trawniku przemokłym, byle tanim kosztem oglądać wybuch W e­
zuwiusza, który zaprzestawszy miotać ognie i słupy dymu pod Nea­
polem, przybył produkować się w Krakowie. Wezuwiusz p. Stu­
vera buchał płomieniami rozmaitój barwy i kształtu , strzelał dzia­
łowym ogniem, sypał iskrami i ział czerwonym, zielonym i czarnym 
dymem, ale więcój nad niego zajęły nas inne pyrotechnicznój sztu­
ki popisy, chociaż w skromniejszych rozmiarach. Doskonałe race, 
gwiazdy spadające, kule różnobarwne długo w powietrzu błyszczą­
ce, jak komety z wstęgami iskier przeradzającemi się na nowo 
w światełka, płomyki nakryte parasolami, jakby w obawie, że­
by ich deszcz niezagasił, a  wreszcie młynki z obrotem różnowiro- 
wych kół jaśniejących najdziwniejszą mieszaniną barw i otoczonych 
kłębam i zielonych dymów dowiodły, co p. Stuver umie i co może 
zachowuje sobie na inne wieczory; wątpimy bowiem, aby w prze- 
jeżdzie swoim do Lwowa na tóm jednóm tylko ograniczyć się miał 
przedstawieniu. Każdy piękny ognisty pojaw publiczność przyj­
mowała oklaskami, a nawet dalsi i gratysowi widzę za murem o- 
grodowym z całą bezinteresownością zapał swój objaw iali, a było 
ich ty le , że kiedy się do nich przyłączyła publiczność wychodząca 
z ogrodu, zdawało się, że W esoła i okoliczne plantacye na raz 
wszystkich niepomieszczą.

—  Najokazalsza para wołów na wystawie będących, własnoS 
p. Ostaszewskiego, ważąca funtów 3 8 8 0 , idzie na rzeź. Rzeźnik 
tutejszy p. Kurkiewicz zakupił je  za 3 00 złr. i jednego z nich dziś 
do rzezalni poprowadził.

  W  dniu dzisiejszym pokazywano uczniom tutejszego gimna.

Plooas 
górnćj

i c. k . poruer. d° Tarnowa. Pieniążek M arceli do Ł ososin y  
euiucj. Dobrzański (l° Partynia. W ojciech  B r a n d y s iż o -
ną do Kttlwaryi. S«ybalsk i M ichał do N iew iarow a. Starow iejeki 
Stefan do Czechówki. Ignacy Dunbioki lir. do Nicznanowio.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
t  ENY Z U O Z V

na T arg o w icy  fU ólti %nej m ej,ar%u p ru y  Krakowie

W  KRAKOW IE  
dnia 14 czerw ca  1853 rokn.

Korzec p szen icy . -  V ”  • •

ży ta  . • • ...............
jęczm ien ia  • • •
o w s a ......................
grochu ..................

koniczyny białej
b o b u ......................
w y k i ......................
ta ta r k i..................

„ prosa.......................................
„ rzepaku zim owego . . .
„ rzepaku letniego • » . , ,
„ z iem n ia k ó w .......................,

Cctnar siana w agi krakow s. , _
„ słom y „ ..............

Gar. spirytusu z o p ł a t ą ..............
„ okow ity „  I ‘
„ m a sła  c z y s t e g o ..............

Kopa jaj kurzych   .................... '
D rożdży w anien, z piwa marców

„ n . ” dubeltów. !
K aszy Jęcz. m ia rk a ...........................

»   ;
w pszennej ................................
„ p e r ł o w e j ...............................
„ tatarcz. o a ł ó j .....................
„ przetartej.................................

Pęoaku ..................................................
Mąki z pod k r u p e k .........................
Mąki t a ta r c z a n ó j .............................

Sporządzono w  biórzo
D elegow ani O b yw ate le:

Karol Schlenker.
A nton i K ochanowski.

I. Gatunek. 11.Gatunek. III. Gatun.
od | d() od || do j od || d

zr krj|zr|kr| j.r kr||zr|kr] zr|kr||zr kr
— — 8 1S| — — | 8 i- l 7 30. 7 45
— —

7
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— — U 1511- — 10 — — — — —
— — — — 1- — - —  I — — ----- —
— — - - — 6145 — — — —
__ — __ - — — --- --- — — -- —
— — 4 15 — — 4 — — — — —
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__ _ 2 48
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__ — 2 15 —
__ __ __ 45 — — - — — — — —
__ __ 2 _ — — — — — — — —
__ 30 — 45 — — — — — — — —
— — — 33 — — — — — — --- —

1 12|| 1 20 — — — — — — — —
—- 48 — 56 — — — — — — -- —
— — 1 7 1 

’  5 — — 1 — — — --- —
__ 1 — __ — — — — -- —
__ - 56 — — — — — — --- —
___ 48 — — — — — — — —
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Kommisaryatu T argow ego , 
Kommisarz T arg. 

T eo fil W  esy er. 
S ierm o n to w sk i  Adjuukt

Kurs papierów publicznych I pieniędzy*
W ie d e ń .  K ursa totograjlcsr.e ńnia 10  czerw ca  BSetslik 1 S-j.roc 

937/8. — Metaliki i'.\-<>ro<s. 84‘ 16 -  Metalik! 4-proe. 757,. -  
4 -  pros. * IŚ50 r. t*2% — M ,-p r o e . 4 8 7/16. — l-p r o c . 19 7, 
E ciąga, s  1380 r. 350, 003’/,. — Aisgabitrg 408%. — Loadyu 
80 kr, 43. — Paryż 128%. — A icy* Bankowa 1433. — Akcyz
kolei że!. póSc. S’crdya. Źo4S. — Poiycai-a a r. 1851 lit. A W 7/,, 
B- 116 */». 0*t--D'*na.xs DtkCipfaoh. 770.

K urtą k r o k o w s k i  1G ozorwoa. Uauknoty anstryuo. itjdajey
pł&0<» S>4 '/2. — 4*ru«#JŁ4 Łar-aa* A. 101*,4, pł. lOl */4. lluólo »rebro»t<

nowe a i p a r i  . — Cwano ygiery nowo i .  1047, pł. 104. 
Cwancygiery stare i .  103%  pł- 103 f v —  Imperyały i .  34 12, pł. 
34 5. — Dukaty austryaokie i holenderskie 4. 19 8, p ł. 19 5. 
ZOfrankowe ż. 33 26, pł. 33 18. — Listy JJattawno polskie żądają 
97 pł. 9 6 .— Listy Zastawne galio. ż. J 3 7, pł. 93.

SSltrs l w o w s k i  * dnia 13go ozerwoa. Dukat holend. 5  t łr . 3  kr.. 
Dukat res. 6 isSr. 7 k r .— ^ółim poj.yał ro i. 8 s łr .  52 k r .— 
Rube! roe. 1 tatr. 43 kr. — Talar praski 1 z łr .1 35 kr. — Polski 
k ersa i i pięciozłotów ka 1 s łr . 17 k r .— Kurs listórr gast. w g a l. 
stan. Instytucie k redytow ym : Kupiono próca kuponów 100 po — 
z łr . — kr. w m. k — Sprzedano 100 po — z łr . — k r .— Da­
wano za 100 z łr . 91 kr. 30 — % dauo *łc. 92 kr. — .

K ura w letleńsSt! s dsiia 15 czerwca. — Kotr.lO.i 93% . — No »?a 
pożyczka. 83% . — Afcoye BauA* s'<°d- 1413. — Aisoyo kolai żel 
Sal. 223. — Ag.o ed słota 15'/«. »% .

Kur® w r o c ła w s k i  ■ <?. 15 czerwca — Bnahisesy aaairyaei. ;4%  ż. 
łioc&noty poiskia 88 7 . d — Listy s.iatoi»ao poiekie dawno , 
nowo S 6 '/t i  — L isty  aastoW M paana#. 4%  11*4% i . ,  dto 
Si*/. 1* <*• — Kolej Rrd;.-j4?Bb-W >V < * U 4.

na amfiteatrze nowodworskim narząd telegraficzny, przyczóm 
ZyUr wyjaśnili teoryę telegrafu elektrycznego.

p' ° f  w " i * 11™ 1'  *-■i -  J t  18 •  t s t ó d .
łOtój z rana , odprawionóm zostame w koścle le ś . Piotra solenne
n ab o żeń s tw o , z s tó sow nóm  do 0 ^ ^ CZyn n ^ ; U° ,U > Jako w 3 ń tą  
rocznicę z a ło ż e n ia  T o w a rz y s tw a  ____

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  T c i e s z y n f °  W i e W l '
X . Karol Suarsb i z W iednia. Jan Gurm Caba]s fei J ak6b KPJ *  
ska Pauliąa hr., Durnble T ekla  z Polsku X. Ł w o w a . Dąbrów 
Ploryan z Tarnow a. X. C hrzanowski Ign acy  o , ezna.
eka Ł ncya  ze S tan is ła w o w a . N ow akow ski Lecn^

W y j e c h a l i :  M iohał C zernecki,

N. 8826. P . M. E  r  1 3  S  S  (6 2 8 -1 -3 )

des k. k. FinanzministeriumS vom 6ten Juni 1853  
wirksarn fflr alle Kronlander m i t  A u s o a h m e  des lombard,sch -ven etm -  
ni8chcn K iinigreiohes, womit die Bm berofung der deutschen M uoz- 
scheiue zu 6 xr. angeordnet wird. .

Um in der H erstellung einer festen Ordnung ini e < »<-» 
namentlich in der Regolung des Oeldumlaufes tm o ■ o- mit 
einen wciteren Sohritt zu thun, hat die Finmnz -  7 7  . .
Allerhoehster Genehmigung vnm 29sten v. Mts bes ,
Ć e u t s c h c n  (verlosbaren) Munzscheino zu 6 *r. »>*8 Ende D e- 
zember 1833 aus dem Umlaufe zu ziehen.

Zu diesem Z w ecke wird Jedermann fre igeste llt , die gedachten 
M iinssoheine bis zu dem festgcsctztcn  Termine ~ T . u®~
gen an S taatskassen  zu verwenden. oder gege kursiremle 
in Silber oder nach W ahl der Iohaber anderes kurs , ,  de.  G M 
bei der k. k. V erw echslur.gskasse in W sen u W ien
bei sjrutlichen Landeshauptkassen umzuweohse • , °fi'erung

i des Poblikums worden ausnahm sw eise aoch o nS8kassen
*ur Dm weehslung beauftragt, doch k a n n  diese ng bei den

D rezna. j torwahnteu Kassen nur gegen kursirendeo - ? c *Seldoder
r„n do Polski 1 Se£,en Kupferscheide-M unze geschehen. ,Jan do ro lek ,. | N[loh AMauf jea  ^  Term !ncs durfen solclle Muaz-

scheino von den landesfurst l ichen K assen nicht mehr an Z ah lungn-  
S t a t t  oder  zur  U m wcchslung angenem m en w e rd e n ,  und sind die— 
selben a is  ungiilt ig anzusehen.

Dagegen bleiben die n n g a r i s o h e n  M iiozscheiue zu 6 kr. vo r-  
laufig u o o h im  D m 1 a u f  e. B aum gartner  nip.

Do N. 9073 D.K. R e s k r y p t  ^
c. k. M inisterstwa Skarbu z d. 6 czerw ca 1853

obow iązujący w szy stk ie  kraje koronne, z w yjątkiem  królestw a  
Lomba'rdzko-W en eck iego , mocą którego śeiągnienie z obiegu nie­
mieckich biletów zdaw kow ych po 6 kr. nakazanćm zostaje.

Dla poczynienia dalszego kroku w przyprowadzeniu do skntku 
sta łeg o  porządku w m onecie, a w szozcgólności w uregulowaniu  
obiegu pieniędzy w drobnej m oneoie, postanow iła Adm inistracya  
skarbowa w skntek n ajw yższego  zatwierdzenia z dnia J9go z. m., 
n i e m i e c k i e  (losow aniu  u logająne), bilety zdaw kow e po 6 kr., 
do konna grudnia 1853 z obiegu ściągnąć.

Tym końcem pozostaw ia się  możność każdem u, wspomniane bi­
lety  zdawkowe do zakreślonego terminu albo do zap łat w kassach  
rządow ych u ży ć , lub na 6-kr:,joarow e sztuki w srebrze, lub w e­
dług wyboru w ła śc ic ie li takow ych na inną w obiega będącą mo­
netę w  c. k. Kassie w ym iany w W iedn iu , a poza W iedniem wo 
w szystk ich  Kassach g łów n ych  krajow ych .wymieniać. W  celu u ła ­
tw ienia publiczności, upoważnione zostają w yjątkow o równie i 
K assy zbiorowe do wvroiany;—wym iana pow yższa jednak w w spo-  
mnionyoh ku końen k a ssa ch , może tylko na monete papierową 
skarbową w  obiegu będącą lub na monetę miedzianą nastąpić.

Po up ływ ie powyż wzm iankow anego term inu, tego rodzaju bile­
ty zdawkowe przez K assy rządowe w m iejsce zap łaty  lub do w y ­
miany, więcćj przyjmowane niebędą , i winny być Jako nieważno  
uw ażane.

Bilety zdaw kow e w ę g i e r s k i e  po 6 kr. zaś pozostają J e s z  o z e 
tym czasow o w o b i e g u .  B aum gartner  mp.

f f n s e r a t y .
3) Z Bióra Informacyjnego Krakowskiego

przy  Kochanowie pod. L . 154. 
b) 5. Poszukiwane summy dwie złp. 3 5 ,0 0 0  i złp. 2 0 ,0 0 0  na 

domu w rynku głównym, użyć się mające na spłacenie po- 
zycyj pierwszych.

b) 6. Poszukiwana summa złp. 10 ,000 na hipotekę domu na Ka­
zim ierzu i druga złp . 1 2 ,0 0 0  na h ipotekę domu w  m ieście .

c) 7. D om  z ogrodem  obszerny na przedm ieściu  W eso ła  do n a ­
bycia, lub do w ydzierżaw ienia na la t k ilka, 

c )  8. D om  dw upiętrow y w m ie śc ie , w artości z łr. 3 0 ,0 0 0  m k., do 

nabycia.
c ) 9. D om  z ogrodem  przy u licy  Czarnój, do nabycia.
b) 7. Summa złr. 5 ,000 w mk. do wypożyczenia od Ś. Jana b. r. 

z procentem kwartalnemi ratami.
d) 1. Las sosnowy materyałowy od Michałowic na granicy

K ról. P o lsk ie g o , w artości 4 4 ,0 0 0  z łp . —  z  wyrąbaniem  
trzechletn ićm  -— z odstaw ą lub b ez  odstawy.

(6 2 4 )  p o d z l ę K o w a n f i c .  od
Pozostała sieroty po śp. Drze R oseazw eig , biorą sobie za obo­

w ią zek , z ło ży ć  publiczne podziękowanie W . Dr. D ietl, prof, i d y­
rektorowi kliniki lekarskiej przy w szechnicy Jagiellońskiej, za je ­
go niezmordowaną pracę i pomoc udzieloną w każdej chw ili pod­
czas ciężkiej s łab ości w yżej wym ienionego śp. Dr. R osen zw eig  — 
jak niemniej W W . Szym onow i LeJerer, lekarzow i pułkowemu przy 
p u łtu  u łanów  X. L ich ten ste in — Dr. Józefow i ijttiugcr i Dr. N .u -  
ryceiriu W agner za ich bezustanną i niezmordowaną pomoc, p ielę­
gnowanie i w ytrw anie przez w iele nocy bezsennych — a w dzię­
czność dozgonna w yryta  w sercach pozosta łych  sie ro t, niech bę­
dzie nagrodą dla W a s czcigodni M ężow ie, za w asze  trudy ponie­
sione podozas choroby śp. naszego ojca. (6 2 4 )

(6 1 2 )  W  dobrach Balioe mila od Krakowa w okręgu, sa  ( 2 - 3 )

W 3 © 0  s z t u k  o w i c c ' M
do chowu zdatnych —  m erynosów ; —  jako tóż

2 0 0  s a g  d r z e w a  s o s n o w e g o
__________________miary  " ^ c ń - k ie j  do sprzedania.____________°

W  ażne doniesienie optyczne.
dlr.y «fU* i a l l I ( M i e s n  »J  s?kn‘, l i 'v eg° w rażenia  św ia t ła  i blasku
ryski t I w u h a P H 1i W * 1Il?łh U r  w -vna!“ ’ f B ław "y °Ptyk P»- 
oko nietylko nader " ,  «*» okularów, za pomocą których
od dftlszeso na* K- • yJeBine w rażenie czu je, ale tć i  jednocześnie  
wielu osób z rod* ,a .ochrania Bi?- Takie s z k ła ,  które już od 
urrworh i  J <19!,’0leniem używ ane s a ,  sprow adził i poleoa w o -  

( 3 4 5 -8 - 9 )  • .4. Biasion  w Krakowie.

fajerw erker,
p ui . . , , ,  ^ “  r ha H f lw  u / H H B ą  zawiadam ia Szanow ną
— : '-snosc. IŻ w tych dniach «lw  L t v o t v q  prxybędzie. ( 6 2 6 )

(6 2 7 )  n $ r * j E E 3 ^ 3 k .r^ r '
B e l i e f i z - A n z e i j g e .  Kinem hohen Adel und h och -  

aB r*jSr  vcrchrten Publikom zeige ich hieduroh ergehenst an. dass  
ich die mit so grossem  Beifall aufgenoanucne Oper , ,E K I V A T Y I “  
KU mriaem Benefiz gew ahlt hahe, w elches S a i i i s t n j g  i l e t l  1 8 .  
• f u i l i  statt finden wird. Dni oine reeht zahlreiche Theilnahme 
an demselbeu bittet ergebenst Agathe R euss-G audelius,

erste Sangerin am Stadttheater.

15

la

8

Stan baromet. 
w  m ierio par. 
sprowadź, do 

0* Reaumur a.

37” 5’” 998  
„ 6 066  

5 689

Stan ciep ła  
w e d łu ;  

Reaom ara.

-I- 19* 0  
- - 1 3 *  8  

13* 2

Prężność  
pary* wodnćj 
w  powietrz  

czyli a.
4”’. 97
5  10
5  61

Kiorsmsfc 
1 naijżeme.

w płw sohodni s ła b y  
płw sehodni „
płzaehodni „

S t a n  
* 1 ®  o i  1 •  j  y .

Pogoda z chmurami
PochmUrno

ZjawisŚa

napowietrza*.

wieozorcm  deszcz 
w  nocy deszoz

^miaca terra. 
w  olł« a  dnia.

°d | do

K onutanty SoBOLJBWgia, Redaktor odpowiedzialny. w drukarni Ciabd.

Ostatnie wiadomości.

i Statek przybyły  do Tryestu 15 b. m. przyw idzi w iado­
m ości z Konstantynopolu z d. 6  b. m, U m ysły są spokoj­
n iejsze, uzbrojenia nie ustają. Obóz turecki z 1 0 ,0 0 0  lu­
dzi w krótce za łożony będzie. Pełnom ocnik w o ło sk o -m o ł-  
dawski Aristarchi w yjechał do W iednia. Patryarchowie 
greck i i ormiański otrzym ali zaspakajające zapew nienia od 
dywanu, Flota francuska stała Śgo  je sz c z e  pod Salaminą.

| Parow iec dunajski przybyły zG alaczu  do Peszlu przy­
w ió z ł w iadom ości z księstw  r.addunajskich. Dnia 10 b. m. 
nie w iedziano je sz c z e  o przejściu Rosyan przez P p ^

A s t o s i  C x A i» L n ź * f ij ,  * * r * ą j d * c »  d r u k a r n i .


